
RUR JER MRSZAWSKI
Niedziela.

Dnia 16 (28) W rześnia 1856 Roku. M 254. Jutro, Sgo Michała Archanioła,

Ju tro , i m i e n i n y  J. C. W .  W i e l k i e j  X i ę ż n i c z k i  W i a r y  

K o n s t a n t y n ó w n e j .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył wychodźcom Polskim,Hippolitowi Młochowskiemu 
i F elisow i Golońskiemu  (vel Gołowskiemu), powrócić 
do kraju , na zasadach Ukazu N a j w y ż s z e g o  z  dnia 15/2T 
Maja r. b.

(D a ls zy  c iąg  Ukazu  N a j w y ż s z e g o  o  pensjach  eme­
ry ta ln ych  i  dodatkach do n ich). Otrzymali takowe: 
W anda-H enryka Kuhnigk, pozostała córka poHippolicie 
Kuhnigk, Pom ocniku R ew izoraSkarbow egoPtu G ostyń­
skiego, rs. 33 kop. 75. Antoni Litwinow, b. Strażnik, 
rs . 114. Antonina z Niecałkiewiczów, Igo  ślubu Bem, 
2go Bobrowska, wdowa po Rewizorze M łodszym Urzę­
du Konsumcyjnego w W arszawie, i córka jego z pier­
wszego małżeństwa, do pensji rs. 112 k .5 0 , dodatek 
rs. 25. Jan Bieńkowski, b. Strzelec, rs. 17 k. 55. Ign: 
Golkowski, b. Strażnik, ostatnio Strzelec, rs. 20 kop: 25. 
Leon Żulkow ski, b. Dozorca rogatkowy przy Urzędzie 
Skarbowym  w Płocku, rs. 48. M aryanna-lzabella z Ru­
dnickich Kuczyńska, wdowa po Dozorcy Celno-Rogat- 
kow ym  w m. Lublinie, rs. 42. Romuald Łada, b. S tra ­
żnik Cclno-graniczny w Gub: Augustows:, rs. 102 k. 60. 
W al:-Damazv O lszew ski, b. Rewizor Celno-Rogatkowy 
przy Komorze Celnej w Podłężu, rs. 60. Ant: Jasiński, 
b. K ontroler Skarbowy Urzędu Celno-Expedycyjnego 
w O sieku, do pensji rs. 168 k. 75, dodatek rs. 45. Paw eł 
Serkow ski, b. S trażnikCelno-graniczny, do pensji rs .2 7 , 
dodatek rs. 5 k. 40. Bonawentura-W inc: M archwiński, 
Radca Hono:, b. Inspektor Towarów Sekcji Lądowej b. 
K om ory Składowej Warszawa, rs. 112 k. 50. Frań: Ja­
s trzęb sk i,  b. Strażnik, ostatnio Strzelec w Leśnictwie 
Łuków , rs . 22 k .5 0 . Marcin K ryszko , b. S trażnik Cel­
no-graniczny O kręgu ligo, rs. 45. (D. c. n.)

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  d. 26 Sierpnia:
Radca Stanu Hra: Potocki, Mistrz Obrzędów Dworu, 

K urator honorowy Gimnazjum Niem irowskiego, mia­
nowany został Rzeczywistym Radcą Stanu.

Radca Rollegjalny, K am erjunkier S ło tw iń sk i, Mar­
szałek Szlachty G ubernji Mińskiej; oraz Radcy D w oru, 
Kam erjunkrowie Behm  i Domejko, Marszałkowie Szla­
chty Gubernji, Jarosław skiej iW ileń sk ie j, mianowani 
zostali Radcami Stanu._____________

W  dniu 17 (29) b. m., odbędą się w Kamieńcu P odol­
skim , wybory Urzędników Gubernji Podolskiej, co trzy
lata przypadające.

P. Chaucin, Urzędnik Ambassady Tureckiej przy 
D w orze C e s a r s k o -R ossyjskiem , przejeżdżał przez W ar­
sza w ę , udając się do P a ryża .

JW . Jenerał-A djutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
Hr: Benkendorf, przyjechał z Moskwy.

W  dniu 14tym b .m ., o godzinie lszej z południa, do­
pełn ioną została w  Kościele Śgo K r z y ż a ,  cerem onja

C h r z t u  Śgo, na osobie wyznania M ojżeszowego, liczą­
cej wieku lat 18cie. C hrzcił now o-naw racającą się Sę­
dzia Surrogat Konsystorza, Kanonik Katedry Łowi­
ckiej, W. X. Gruszecki. Nowo-ochrzczona przyjęła imio­
na M aryanna-Anna, nazwisko Zigelborn. Do Chrztu 
trzym ali: P. Joanna G am rat i P . Stanisław  Kostecki. 
Nowo-ochrzczona ma tylko ojca; matka zm arła; dotąd 
utrzym ywała się ze służby, a teraz zostaje u P. Gam rat. 
Do chrztu przygotowaną została w Szpitalu D z i e c i ą t k a  

JEZU S.
Ś. p. Franciszek Chmielewski, b. W łaściciel drukar­

ni, po ciężkiej chorobie, opatrzony SŚ. SAKRAMEN­
TAM I, wczoraj rozsta ł się z tym światem. W  sm utku 
pozostała Zona, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kole­
gów i Znajomych zm arłego, na wyprowadzenie zw łok, 
z Kościoła XX. B ernardynów, ju tro  o godz: 3ej po po­
łudniu, na sm ętarz Pow ązkow ski.

Pojutrze, o godz: lOej z rana, w Kościele XX. Kapu­
cynów, odprawionem będzie żałobne Nabożeństwo, za 
duszę ś. p. Michaliny z W itanowskich Jasińskiej; na 
które, pozostały Mąż wraz z Dziećmi i Rodziną, K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

W Radom iu, dnia lOgo W rześnia r. b., um arła  Leo- 
kadja z Tyminieckich Broniewska, Siostra Felixa T y- 
minieckiego, który pierwszy w k raju  naszym zaczął 
myślić o wynalezieniu żn iw iarki.

(A.n.) Umrzeć, jest przeznaczeniem człowieka, zjednać 
sobie b łogą pamięć szlachetnem postępowaniem, powin­
no być dążnością każdego. Lecz dziecię czyż może sobie 
to zjednać? a jednakże śmierć jego napełnia żalem tych, 
którzy węzłem  pokrewieństwa z niemi byli złączeni, 
którzy je  znali i którzy utratę przyszłego członka spo­
łeczeństwa, uczuć potrafią. Tę stratę ponieśli Rodzice i 
Krewni, zm arłego w dniu 19 b. m., w 5tej wiośnie życia 
Adolfa Gumińskiego, Syna Antoniego Gum ińskiego , 
Urzędnika Kom ory Składowej w W arsza w ie . W  nim  
utracili Rodzice dobre, łagodne i posłuszne dziecię; bo­
leść po którem , tylko czas późny złagodzić zdoła. Dla wia­
domości nie znajdujących się w W arszaw ie  K rew nych, 
donosimy tu o śmierci dziecka, które przy wychowaniu, 
jakieby niewątpliwie odebrało, staćby się kiedyś m ogło 
pociechą Rodziców i zaszczytem kraju. R .P .

Wieczory Środowe w Nowej R esursie , nadzwyczaj 
dobrze przyjęte zostały przez Członków, i liczne sprowa­
dzają grono. Komitet przeto pragnąc jeszcze więcej po­
dnieść i ożywić takowe, zamierzył co miesiąc oprócz 
zwyczajnych jak dotąd Śród, dać w jedną z nich, wiecze­
rzę z rodzinami Członków. Pierwsza tedy taka Środa 
przypadnie od nadchodzącej za tydzień, to jest d. 8 Paź­
dziernika; o czem uprzedzając szanownych Członków 
R esu rsy  Nowej, musimy dodać w sekrecie  i to tylko dla 
wiadomości płci pięknej, która przyjmie w tej zabawie 
udział, iż zapewne po wieczerzy, gdy znikną stoły, a 
smyczek P. Lewandowskiego  i gra P. Kuhna, zawezwą 
do kółka, pewno się znajdzie to ochocze koło, i odpowie­
dnia dla płci pięknej rozrywka.
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W  dniach 17 i 18 b. m ., odbył się examin roczny 
Szko le  Rabinów, w obce JW . Delegowanego ze stro - 
W ładzy Edukacyjnej, Członka Rady W ychowania, 

dcy S tanu Korzeniowskiego; Nadrabina W arsza­
wskiego  Pana B. Meisels; Prezesa Rady Szczegółowej 
Opiekuńczej Szpitala, Bankiera K. R. P. i S ., W. Józefa 
Epstein; Zastępcy Prezesa Rady Opiek: Domu P rzy tu ł­
ku Sierot i Ubogich Starozakon: W. H. Tóplitz, razem 
z Członkiem i Kassyerem tejże Rady W . Lewy Lesser; tu ­
dzież wielu szanownych i św iatłych Członków Gminy 
tutejszej. Drugiego dnia, t. j .  18go b. m ., JW . Radca 
Tajny K urator O kręgu Naukowego W arszawskiego, 
oraz inne dostojne Osoby, raczyły zaszczycić tenże popis 
obecnością swoją. Po skończonym popisie, Dyrektor 
Szkoły Rabinów, wynurzając nadzieję co do skutków  
oczekiwanej reorganizacji tej szkoły, przedstawił krótki 
rys zakładów teologiczno-naukowych, jakie istniały 
w Palestynie  i Babilonji, tak przed erą Chrześcjańską, 
jakoteż w pierwszych wiekach po tej erze. W spom ina­
jąc  między innemi o akademji teologiczno-naukowej 
w  Jerozolimie, która o kilkadziesiąt lat przed erą Chrze­
ścjańską stała pod przewodnictwem czcigodnego Mędr­
ca i Teologa Gamliela, dodał: że do grona uczniów te­
goż należał A postoł P a w e ł , w  czem odw ołał się do 
Dziejów Apostolskich (rozd: 22, w. 3). Dalej nadmienia­
ją c  o niewłaściwem odstrychnieniu w bliższych nam 
wiekach od dawnego błogiego systematu połączenia 
w  miarę potrzeby, nauk świeckich z teologją, temi zam­
k n ą ł spostrzeżenia swoje słow am i: »I dla tego winni­
śmy teraz szczególną wdzięczność W ysokiemu Rządo­
wi za w zniosłą chęć wskrzeszenia starożytnego ducha 
w  dziedzinie teologiczno-naukowej; za Ojcowską tro­
skliwość w przywróceniu dawnego trybu skojarzenia 
z teologją nauk świeckich i zbawiennych praw ideł o- 
światy.” Przemówiwszy wreszcie do uczniów szkołę o- 
puszczających, chór szkolny odśpiewał Psalm Alleluja  
i Hym n Lwowa. Za odznaczenie się pilnością i wzoro- 
wemiobyczajami, otrzymali nagrody: z klassy lszej: Iza­
ak Cylkow, Henryk Liebrecht i Chaim Lewartowski; 
z klassy 2 g ie j: Henryk Lewartowski, Henryk Lipski i 
M arkus Goldsobel; z klassy 3ciej: Felix Rubinstein, 
Kassyel Baumfeld  i Abrahm Oppenheim; z klassy 4tej: 
Leon Muhlrad, Herman B irnzw eig, Juljan Gold- 
sehmied  i Samuel Schónhak. L isty pochwalne: z kia: 
lsz e j: Hersz Herclich, Symcha Apter, Józef Fogelman, 
Gabryel Feigenblatt, Zygm unt Justm an, Mojżesz Ba­
nia  i Izrael Hilsberg; z kia: 2 g ie j: Abe Halpern, Moj­
żesz Polikier, Szymon Rodzyn, Józef Schonwitz, Lei- 
zer M uszkat, Adolf Abramsohn, Bernard Frank, Juljan 
Goldberg, Michał Pinkus, Markus W iślicki, Dawid 
P erl i Józef Kobryner; z klassy 3ciej: Gabryel Centner- 
schwer, S tanisław  Lubelski, Józef Kirschroth i Adam 
P oriner; z klassy 4tej: Bernard Goldman, Adolf Muhl­
rad , Maurycy Rozenzweig  i Ludwik Perl. Świadectwa 
z ukończonych nauk: Ludwik Freider, Edward v. Da­
wid Halpern, Felix Liebrach, Ignacy R otblatt, Józef 
Tugendhold  i Leopold W eitzenbluth.

Nie obcym jest dla wielu osób, a przynajmniej 
w kopji, obraz Rubensa, przedstawiający tęczę. Otoż o- 
ryg ina ł tegoż, by ł w tych czasach kupiony przy sprze­
daży galerji 'sW olw erton, i zapłacono za niego 113,750 
franków! (Kopja tego obrazu była kiedyś w galerji Kró­

likarni; kopjow ał tę w W arszawie, jeden z am a­
torów).

Donosiliśmy Czytelnikom naszym, iż P. Karpiński, 
W łaściciel Apteki przy ulicy E lektoralnej, podciągnął 
pod rozbiór chemiczny, tutejsze piwa bawarskie; owóż 
teraz dodajemy, iż kwestję tę ostatecznie rozstrzygnął 
w sprawozdaniu swojem zamieszczoriem w Nrze 33, 35 
i 43 Tygodnika Lekarskiego. Z dokonanego przezeń 
rezultatu okazuje się, iż jeden kufel piwa bawarskiego, 
czyli 100 drachm  tegoż, zawiera w sobie 2 i x/2 łu ta  
wódki, co tłum aczy nam  jasno powód upajania się przez 
osoby nadużywające bawara. Co się zaś tyczy niektó­
rych roślin odurzających, jak  szalej, wronie oko, ble­
kot i tyle innych, a o których wieść niesie jakoby m iały 
być używane przy fabrykacji piwa, te wcale się w temże 
piwie nie znajdują i pogłoska ta do fałszywych wieści 
policzoną być winna. Być bardzo może, że wchodzi tam 
Lukrecja i je j podobne dodatki, ale tych przy rozbiorze 
trudno było  wykryć, a przytem żadnego one szkodliwe­
go wpływ u wywierać nie m ogą. Słód, woda i chmiel, 
są najgłów niejszem i podstawami piwa bawarskiego, i 
na nich też piwowarzy opierają ca łą  sztukę w yrobu. 
Nie ulega wszakże żadnej wątpliwości, iż przesadzone 
użycie tego trunku, tak jak  każdego innego w ogóle, 
m usi być szkodliwe dla zdrowia; dla tego też w końcu 
artykułu  swego w Tygodniku Lekarskim , P. K arpiński 
wskazuje ze stanowiska medycznego, w jakich m iano­
wicie razach mniej lub więcej należy piw a bawarskie­
go  używać.

P łeć piękna używać ma w tym roku  dużo szali ka­
szmirowych kwadratowych; są one lżejsze, wygodniej­
sze, użyteczniejsze, a zwłaszcza o połowę tańsze od 
szali długich.

Z W ie lun ia .— Porozlepiane na rogach ulic ogłosze­
nia, uwiadamiające Publiczność m iejscową i okoliczną, 
iż Towarzystwo Artystów dramatycznych z Krakowa, 
pod dyrekcją Pana Pfeiffer, przedstawi w przejeździe 
swoim, kilka widowisk w W ieluniu, rozbudziło na chwi­
lę miasto nasze ze stanu odrętwienia i spokoju, w jakim  
za zwyczaj pozostaje. Powynajmowane na kilka tygo­
dni naprzód wszystkie bez w yjątku mieszkania za wyso­
kie ceny, starano się przyprowadzić jeżeli nie do bardzo 
wielkiej, to przynajmniej do znośnej czystości. W ca- 
łem  mieście by ł ruch, jakiego od dawnych czasów nie 
pamiętamy; stary Heimann, Nestor wszystkich fakto­
rów , strac ił do reszty głowę; Judkem u  cyrulikowi pi­
jawki posnęły; a w zakładzie um ysłowym  Pani Markus- 
fe ld , gdzie się mieści tak znana xięgarnia i zarazem 
skład  wódek, zaległa na półkach Historja  o p ięknej 
M eluzynie, a po tró jną w arstw ą pyłu pokryły się wy­
padki Rinaldo Rinaldiniego, dla braku czytelników; 
słow em  nikt o niczem innenx nie m yślał tylko o spo­
dziewanym przyjeździe Pana Pfeiffra  ze swem towarzy­
stwem . Kilka dni już tylko brakow ało do chwili tyle
oczekiwanej; gdy nareszcie ujrzeliśm y  na rogach u-
lic nowe obwieszczenie, opiewające, że P. Pfeiffer dla 
nieprzewidzianych przeszkód, zjechać AoW ielunia  nie 
może. Będąc z liczby tych, do których owe odw ołanie 
nie doszło, i znajdując się w dniu zapowiedzianym, to 
jest 18 b. m. w W ieluniu , udaliśmy się wieczorem na 
koncert Pana Ludwika Paradzińskiego, m łodziutkiego 
A rtysty-Skrzypka, który chcąc wynagrodzić am atorom
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sztuki dramatycznej, zawód, jakiego doznali, s ta ra ł się 
uprzyjem nić im wieczór. I dokazał tego. W ielokrotnie 
już pisma publiczne wspom inały o tern, że się tak w yra­
zimy dziecku przyszłości, m y sami mieliśmy sposobność 
słvszeć go przed rokiem; słusznosc więc każe nam  u- 
znać widoczny postęp, jaki w grze jego dostrzegliśmy. 
M łody nasz ziomek celuje głów nie wykonaniem i bie­
g łością m echanizm u, w  modulacji znacznie od roku po­
s tąp ił, a uczucia nabierze z czasem, boc przed mm  o- 
tw arta droga zaszczytów i chwały, mech tylko nie zraża 
się przeciwnościami, nie wierzy przesadzonym pochwa­
łom , a pracuje ciągle i usilnie. Podobało nam  się, iż 
nie szuka on chwilowego powodzenia wykonywaniem 
owych błyskotnych sztuczek, które zdołają czasami ol­
śnić ogół, lecz które pomiędzy znawcami wyradzają nie­
mal zawsze przesyt i niesmak; zamieszczeniem zaś w pro- 
gram acie koncertu znanych 'pcwsiecM m fwarjacjiBei jo ­
ta , dowiódł, że zarozumienie nie stanie m u zawadą do 
dalszego kształcenia się w artystycznym zawodzie. Po­
między nielicznie zgrom adzoną Publicznością, znajdo­
wali się prawdziwi znawcy, w liczbie których pierwsze 
miejsce trzym ała znana z pięknego głosu swego ama" 
to rka Pani H. K.; natom iast nieznawców wyglądających 
niecierpliw ie chwili udania się na spoczynek, przemaga- 
jąca bvła liczba. Tyle wam możemy udzielić szczegółów 
co do bieżących wiadomości; w przyszłości bowiem roz­
liczne rozrywki przygotow ują się w  W ieluniu . Słysze­
liśm y o nowem przedstawieniu am atorskiego teatru, na 
k tórem  odegrane zostaną dwie Komedje tłóm aczone: 
P an  Franciszek. iW u ja sze k  całego św ia ta ; czasu je ­
dnak widowiska dotąd nie oznaczono, albowiem am ator 
m ający przedstawić W ujaszka całego św ia ta , tak się 
um ia ł przejąć duchem swej roli, iż jeździ sobie jeszcze 
w  najlepsze po świecie. ***

Xięgarnia S. Orgelbranda  przy uli: M iodowej N °496, 
odebrała następujące now ości: I. J. K raszew sk iego : 
D w a Ś w ia ty , powieść, w 4ch tomcb, rs . 3 k. 30; T a­
deusza P ada licy: Opowiadania  i kra jo b ra zy , szkice 
z wędrówek po Ukrainie, 2  tom y, rs. 2; Michała B aliń­
sk iego: S tu d ia  h istoryczne, z pięcią rycinami rs 2 
kop: 50; Adaś, opowiadanie pseudomma, kop: b0; Al: 
de Lamartine'. Cours fam ilier de l i t te r a tu re , un en- 
tretien par mois 1 do 5, pro  esset, rs. 9; I. J. K ra sze ­
w skiego  : Jer mola, powieść, rs. 1 kop: -0 .

Koronki na zimę nadchodzącą będą artystyczne.]’ pię­
kności. Desseń w nich tworzy bareliefy, mozaiki, bu­
kiety na wzór malowań Redoute, albo pastorałek na 
m odel malowań Laneret i W atteau . Koronki an­
g ie lsk ie , weneckie i alansońskie  są zarówno uży­
wane. . , . . , , ,

Znane jest uprzedzenie naszego ludu, ze wódka roz­
grzewa podczas zimna, i pokrzepia nogi w  pochodzie. 
Tvmczasem rzecz się ma wcale inaczej. Jak wszystkie 
p łyny alkoholiczne, tak i wódka wywiera w pierwszej 
chwili nagły i gw ałtowny skutek: wnet jednakże ściąga 
wszystko ciepło do piersi, i tern więcej oziębia jeszcze 
nogi i i*ęce. Ztąd też najczęściej zamarzają w drodze lu ­
dzie upojeni wódką. Zupełnie przeciwny skutek spra­
wia natomiast wino w miernej ilości. Rozdziela ono cie­
p ło  krwi na wszystkie członki, pokrzepia siły , rodzi 
w esołość i odwagę. Równy, lub jeszcze pomyślniejszy 
sku tek  sprawia liliżanka czarnej kawy.

— Staś na sukni zrobił plamę,
Płacze i przeprasza Mamę.

Mama jak  wszystkie prawie Mamy, _ przebaczyła m u 
kończąc m oralnie, że taka plama wypierze się, aby ty l­
ko inne plamy nie szpeciły życia jego. Łatwa to  spraw a 
z Mamą, ale jeżeli jaki S ta ś  żo n a ty  zrobi plamę na ka­
mizelce, lub paletocie, to rzecz wcale inna; w takim ra­
zie nie powinien pen iten t liczyć na pobłażliwość Pani, 
ale pospieszyć do P. W ilskiego, owego protoplasty sto ­
p eró w , który po dość długiej nieobecności w W arsza­
wie, pow rócił i znowu zam ieszkał przy ulicy Niecałej 
pod N° 614g. Tam to jest jedyna ucieczka wszystkich 
paplamionych S tasiów , tam  m ogą oni pozbyć się owych 
tłu stych  chm urek , tak często sprowadzających burze 
na horyzont m ałżeńskich afektów !

Xięgarnia pod firmą Zaw adzkiego  i W ęckiego, przy 
ulicy K rak:-P rzed:, pod Nr 389, w prostSaskiego  placu, 
o trzym ała z Wilna następujące nowości: S tu d ja  H isto­
ryczn e  M. Balińskiego, z 5ciu rycinami litografow ane- 
mi na pięknym  welinowym papierze, rs. 2 k. 50. Opo­
w iadania i  K ra jobrazy , szkic z wędrówek po Ukrainie, 
p. Tad: P adalicę, 2 tomy, rs. 2. D wa św ia ty , powieść, 
4  tom y w 2ch, przez J. I. K raszew skiego , rs . 3 kop. 30. 
A daś, opowiadanie Pseudonym a, k. 60. Posiedzenie  
w iejsk ie  w 4ch Niedzielach, w ydał F ebruary-L u ty , k. 50 . 
Nauka o częstej Spowiedzi i R om m unji, p. O.Bonne, 4 te 
wydanie, przez Autora przejrzane tłóm aczenie z fra n cu z-  
kiego, k. l 1/^. T rzy  K rakow iaki, (Słowa Ed: W asile­
w skiego), z m uzyką Stani: Moniuszki, ofiarowane M aryi 
z Zakrzewskich Miller owej, N r 1, Tu m i Słońce ze sz ło ;  
N r 2, Zapomniane s k r z y p k i moje; N r 3 , Poleć P ieśn i 
z  m iasta , k. 90. S w a ty , Pieśń St: Moniusz a o f ia ro w a ­
na Alfredowi Rom erowi, k. 60. Powyższe dzieła i nu ­
ty, nabyć można po tych samych cenach u II. H urtiga  
w K aliszu ; L .M ożdżetisk iego w Kielcach; Sta: A r tz ta  
w Lublinie, i K. D obrzańskiego  w Płocku.

Słyszeliśm y, iż jest projekt zaprowadzenia w mieście 
naszem ujeżdżalni, przez akcje SOcio-rublowe, w k tó - 
rejby były dawane lekcye konnej jazdy. Jest to pożą­
danemu dotąd bowiem jeźdźcy tutejsi, nie mając w ła­
snej ujeżdżalni, korzystali za pozwoleniem W ładzy, 
z ujeżdżalni w ojskowej, ale wtedy tylko, kiedy ta nie 
była zajętą przez kawalerję. P. C retenier, sztuczny jeź­
dziec, który po wyjeździe cyrku R enza  p o zo s ta łw W ar- 
szaw ie , m a mieć także udział w doprowadzeniu proje­
k tu  tego do skutku.

Jeżeli kiedy, zwłaszcza pomim o zamkniętego okna, 
wpadnie w śród nocy do pokoju czyjego kot, wybiwszy 
rozum ie się szyby, niech m u nasi Czytelnicy lub Czytel­
niczki wcale nie ufają, bo i w tern jest podstęp ukryty, 
jak  tego dowodzi świeży a wydarzony w jednym z miast 
wypadek. Takim  bowiem samym sposobem, wśród ci­
szy nocnej, do pewnego mieszkania wpadł kot oknem , 
rozbiwszy szybę. Przebudzony lokator zerwał się z łóż­
ka, ob ił i wypędził kota, a następnie zatknął okno po­
duszką, aby mu nie w iało. Lecz jakież było jego zadzi­
wienie, kiedy obudziwszy się rano, znalazł się zupełnie 
okradzionym . Pokazało się, iż jakiś filut zakroiwszy na 
tę kradzież, rzucił um yślnie kota dla wybicia szyby, a 
następnie gdy okradziony zasnął, w lazł don tą  sam ą 
szybą, i zabrał całe jego mienie. Radzimy przeto mieć 
się na ostrożności, po wizycie kociej.

(*)



Już pisaliśmy o Panu J. Z., jako o am atorze, z powo­
du niektórych robót jego rzeźbiarskich; obecnie zaś po­
zwolimy sobie pisać o nim jako o Artyście, zwłaszcza 
gdy jedna z celniejszych prac jego wystawioną została 
n a  widok w  składzie P. H irszla  na K rako:-P rzedm ie-  
sciu . Otóż z chlubą powiemy, że grono Artystów na­
szych rzeźbiarzy, pom nożył jeden talent więcej, który 
wpisujem y do kroniki naszej p. n . Ireneusza Hr: Z ału ­
skiego. M łody to Artysta wiekiem, ale dojrzały pracą i 
doświadczeniem, zamiłowawszy tę piękną sztukę, kształ­
c ił się w niej w R zym ie, pod okiem najpierwszych m i­
strzów, a wróciwszy do kraju , pragnie przedstawić ziom­
kom  owoce prac swoich, z których w łaśnie o jednej 
pomówić tu chcemy. Tą jedną zatem z główniejszych 
prac Hrabiego, Załuskiego, jest popiersie w płasko­
rzeźbie O j c a  Śgo P j ł s a  IXgo. Spoglądając na to dzie­
ło , widziemy w niem ca łą siłę ducha Artysty, jaką chciał 
natchnąć ten utw ór, tak pełen poczucia piękna. Niektó­
re  nawet szczegóły, są  nader artystycznej wartości, i na­
dają ogółowi ten urok, którego nieraz i wprawne dłuto 
napróżno pragnie wydobyć, aby nim otoczyć swe dzieło. 
Jednem  słow em , w tej pierwszej u nas na widok powsze­
chny wystawionej pracy, m łody Artysta dowiódł nam 
dwóch rzeczy, to jest: talentu i ognia, i dla tego też 
z przedsięwziętego przez siebie zadania, wyszedł pod 
względem artystycznym jak najzupełniej.

Gwiazda sławy M alczew skiego, pełnym  zajaśniała 
blaskiem. M arya, ten nieśm iertelny utw ór fantazji wiesz­
cza naszego, dojść może niesłychanej dotąd popular­
ności, bo opuszczając najbogatsze salony wielkiego świa­
ta, gdzie stale gościł, wstąpi obecnie do najuboższych 
lepianek wieśniaczych, tak dalece wydanie P. Bernstein  
uczyniło go przystępnym; exemplarz bowiem poprawny, 
na pięknym papierze, z ryciną M aryi, 2 0  g r o s z y  ko­
sztuje. W ykonanie tak pięknego przedsięwzięcia przy­
nosi zaszczyt i chlubę P . B ernstein, który wydaniem 
w spom nionem , pow iększył liczbę nakładów  swoich, 
odznaczających się zawsze dobrym wyborem, pożytkiem 
i starannością. Przy tej sposobności wspomnieć wypa­
da, że i jako wydawca nót, P. B ernstein  niem ałe po ło ­
żył zasługi, dla niwy muzykalnej kraju. Z nowych pu­
blikacji jego, spotkaliśmy na pulpitach fortepjanowych 
naszych pięknych i licznych zwolenniczek muzyki, tak 
doborowe kompozycje: jak  Pożegnanie. Śpiew pełen 
melodji i zręcznie prowadzonego motywu, P. Munchei- 
m er, oraz nacechowane wdziękiem i skocznością: A ra­
beska Potka, S ztu rm -ga lop , napisane przez Autorów 
mniej-więcej już znanych i wielu innych, z których nie 
możem pominąć wzmianki o Mazurze Poznańskim  Heins- 
dorfa  i Fides Polce Fausta.

Znany ^/W arszaw ie  A rtysta-Skrzypek,Stanisław  Ta- 
borow ski, obecnie kosztem Rządu wysłany do B ru x e l-  
skiego  Konserwatorjum , dla udoskonalenia się w swej 
sztuce, nadesła ł ztamtąd do W a rsza w y , Ś piew  z  tow a­
rzyszen iem  fortepjanu , pod ty t-.Wspomnienie o~War- 
szaw iankach, napisany przez niego, do słów Zenona 
R ap p a p o rt, i ofiarowany JW . Pułkow nikow ej Michali­
nie Górskiej, z okazji jutrzejszego dnia Jej im ienin. O 
ile słyszeliśmy, utw ór ten odśpiewanym został na je ­
dnym z prywatnych wieczorów m uzykalnych przez je ­
dnego z tutejszych Amatorów śpiewu, P. Tomasza Zabo­
row skiego, i oprócz czucia, rzewności i wdzięku, odzna-
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cza się wykwintnym  gustem muzykalnym. Cieszyć się 
nam  wypada, że W spom nienie oW arszaw iankach , na­
tchnęło  m łodego Kompozytora do napisania tyle piękne­
go utw oru. Ma on wyjść wkrótce na widok publiczny, 
nakładem  jednego z znanych Wydawców nót. W ykoń­
czeniem winiety, i innych ozdób, zajął się utalentowa­
ny nasz Am ator rysunków  i znany z niektórych prac li­
terackich, P. Napoleon Dębicki. O t0 wszystko, co wie­
my o tern wydaniu, którego wartość, najlepiej nasze 
Czytelniczki po ogłoszeniu drukiem , ocenią.

Widzieliśmy już przyrządy, do mającego się otworzyć 
w dniu Im  Października, zakładu foto genów ego, Pana 
Jaglina  et Comp:, przy ulicy S en atorskiej, w domu da­
wniej M łokosiewicza. Jeżeli kto chce zobaczyć, wy­
tw orny gust, elegancję, a nawet przepych i zbytek, niech 
zwiedzi ten zakład. Rozliczne tam przedmioty wabią 
oko, i gdyby trzeba w nich wybierać, w ybór byłby ar- 
cy-trudny. Tu stoją w massach podstawy do lam p, te 
w formie pysznych wazonów, które po wyjęciu z nich 
ogniska, m ogą służyć do umieszczania kwiatów, inne 
wspierają się na artystycznie wyrobionych z brązu figu­
rach, między niemi Bachus wielkości m ałego dziecka, 
głów nie naszą zw rócił uwagę; tamte znowu w miejsce 
zwyczajnych kul szklanych, opatrzone są różnokoloro- 
wemi kielichami tu lipanów , a wszystko to jaśnieje sztu­
k ą  i bogactwem. Oprócz przedmiotów wchodzących 
w zakres oświetlenia fotogenem , widzieliśmy nadto i 
inne mogące posłużyć do przybrania salonów, jako to : 
brązowe posążki, gruppy i t. p. Niepospolite także miej­
sce zajm ują tam licznie rozwieszone, a wybornie wyko­
nane o b ra zy  na szk le  w rzadkiej piękności ram ach. S ło ­
wem zakład ten odznacza się znakomitym smakiem, a 
pożytek, jaki Publiczność z niego odniesie, niewątpliwie 
będzie pożądanym.

W yszły w W ilnie  zasłużonego w literaturze naszej 
M ichała Balińskie g o : S tu d ja  h istoryczn e, z 5ciu ryci­
nami. Praca ta uczonego Pisarza, ściśle się łączy z wy- 
danemi w r. 1843 nakładem  G. Sennew alda  pismami 
historyczneini w 4ch tomach, i stanowi niejako ich ciąg 
dalszy jakby tom piąty. W pismach bowiem pomie- 
nionych są zamieszczone Pam iętn ik i o Królowej B a r­
barze; w S tudjach  ogłoszonych obecnie je s t D opełnie­
nie tychże pamiętników’. Dzieła te są do nabycia u Sen -  
newa/da. Pisma historyczne w 4ch tom ach, kosztują rs . 
4 J/ 2; Studja historyczne tom 1, rs. 2 k. 50.

Xiężna B elgiojoso, z włości sw ej Safran  Bolo, k tórą 
posiada w A z ji m n iejszej, sprowadziła do ogrodu w P a ­
ryżu ,m elon y  z gładką skórką, wielkości dużych jab łek . 
Melony te m ają smak wyborny, a kiedy się udały w P a­
r y żu ,  czemużby bracia Hoser lub B ardet, nie mieli po­
myśleć o zaprowadzeniu ich u nas.

Zdrowie jest najpierwszym skarbem  na ziemi, lecz 
wówczas gdy choroba uciśnie, poznajemy jego wartość. 
Nie dawno walcząc pomiędzy życiem a śmiercią na za­
bijający tyfus, uratowany zostałem przez szczególną 
troskliw ość Wgo S irew icz , Doktora W ojskowego w Ja­
nowie. Nie mogąc inaczej zawdzięczyć, składam  Ci Sza­
nowny Lekarzu najczulsze podziękowanie, które racz 
przyjąć jako dowód wdzięczności dozgonnej. —  Józef 
Stadnicki.

W czoraj złożono w Redakcji K u rjera  od S tefan ka  
rs . 1, dla Instytutu mor: zan: dzieci.
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W dniu onegdajszym, Jan Krymka v. Stefański, wy­
robnik, lat 25 liczący, zostający na robocie w zakładzie 
m łyna parowego na Solcu, oczyszczając-walec, przez 
własną nieostrożność pochwycony został za fartuch, a 
następnie wkręcony pod walec, i nim mu na pomoc przy-
biedz zdołano, już żyć przestał.

Kurs wczorajszy: za pól-imperjałp, żądają rs. 5kop: 
17, dają rs. 5 kop:‘ l6; za obligi Skarbowe oprócz ku­
ponu, żądają rs. 82 kop: 3, wartość kuponu rs. 1 kop: 
962/ 3; za listy zastawne Ulgo Okresu oprócz kup onu ,' 
żądają rs. 14 kop: 24, wartość kuponu kop: 155y&; za 
Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, ż"ądają 
rs. 99 kop: 87; z r. 1855, żądają rs. 100 k. 37, war­
tość kuponu rs. 2 k. 29T/6-

Dziś, jak donieśliśmy, spalenie sztucznych ogni w Do­
linie Szwajcarskiej; ale otwarcie salonu 'wielkiej Alei, 
nie może nastąpić jutro, lecz tak mniej-więcej około 7go 
lub 8go Października; o czem doniesiemy.

Jan Żurkowski, b. Tancerz Teatru W ielkiego vW a r­
szawie i Teatru Królewskiego Włelkiej Opery Włoskiej 
w Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesso- 
wanc, iż udziela lekcje tańców tak w swem mieszkaniu, 
jakoteż po Pensjach i w domach prywatnych. Mieszka 
przy ulicy Stare-Miasto Nro 41, drugi dorp po lewej 
stronie idąc z ulicy Śto-Jańskiej.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym przy 
ulicy Elektoralnej pod Nrem 930, w domu W. Drege, 
uprzyjemniać będzie chwile szanownym Gościom, ulubio­
ny kwartet Pana Szulc.

W tych dniach powróciła z Paryża  Pani Celestyna 
Bocquin, \^łaścicielka magazynu przy ulicy Leszno Nr 
655, wprost Rymarskiej. Od chwili powrotu P.Bocquin, 
liczne nowości, podług najnowszych fasonów, stoso­
wnie do pory jesiennej i zimowej, ukazały się w tym ma­
gazynie, który zdobrcgogustu właścicielki i eleganckich 
wykończeń strojów, zjednał sobie wzięcie.

Dziś, w ogrodzie na Foxalu, przy ulicy Nowy-Swiat, 
utrzymywanym przez Panią Alexandrowg, grać będzie 
wielka orkiestra P. Jacobi. Między innemi, wykona ulu­
biony Szturm-Galop. Ogród rzęsisto uilluminowany 
będzie. Właścicielka dołoży starań, aby zasłużyła na 
zadowolenie gości.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Lukrecja Borgia, Panny: Berini 6-kroc i hru- 
zińska  2-kroć, PP. Sw ift 5-kroć i Miller 4-kroć.

A n g l j a . Londyn, 23goW rześnia .—  Sir G. Grey, Mi­
nister spraw wewnętrznych, przybył 20go b. m. do Bal­
moral, i zostawać będzie czas jakiś przy osobie Królo­
wej. Ministrowie: spraw zagranicznych, Hra: Claren­
don; wojny, Lord Panmure; i kolonji,^ Labouchere, 
znajdują się także obecnie w Szkocji. Biskupem Lon­
dynu  w miejsce Dra Blotnfleld, mianowany został Dr 
Tail.—  Globe donosi, że 27miu szeregowców 1 4ch pod­
oficerów z legji Anglo- Włoskiej, którzy wzięli w Malcte 
dymissję i wracali do swej ojczyzny, mianowicie do Au- 
s tr ji, Toskanji i Parmy, aresztowani i przez rządy 
trzech Państw powyższych pod sąd wojenny oddani zo­
stali. Posłowie Angielscy przy dworach tych trzech 
mocarstw uwierzytelnieni, protestowali przeciw takie­
mu postępkowi, i żądali wypuszczenia aresztowanych 
na wolność. (St: Anz:).
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A u s t r i a . Wiedeń, 24 Września. —  Baron Brenner- 
Felsach, dotychczasowy Radca Cesarski przy Sejmie 
Frankfurckim, ma być wkrótce mianowany Ministrem 
Pełnomocnym Ąustrjackim -w-Atenach. (Schl: Ztg).

B e l g j a . Bruxella^23go Września .—  Następca Tro­
nu Toskańskiego przybył tu wczoraj.—  Król ma znaj­
dować się jutro z swymi synami na posiedzeniu kon- 
gressu celnego, którego wszyscy członkowie.są za han­
dlem wolnym. (St: Anz:).

F r a n c j a . Paryż, 23goW rześnia. —  Flota zostają­
ca pod dowództwem Admirała Trehouart, i mająca do 
brzegów Neap o Ułańskich odpłynąć, składa się z 4ch pa­
rostatków linjowych i 3ch parostatków pomniejszych.—  
Ambassador Francuzki przy Dworze P a p i e z k i m , Pan de 
Rayneval’,bawi od dni kilku w Biarritz, i miewa częste 
z Cesarzem narady.—  Nowy port wojenny i handlowy 
S t. Nizaire, przy ujściu Loary położony, zostanie w tych 
dniach poświęcony. (St: A.).

Paryż 24W rześ: (wia: tel:). —  Dzisiejszy Monitor o- 
głasza raporta o walkach w Kabylji.—  Moniteur de la 
Flotte zawiadamia, że eskadra Francuzka, z 4ch okrę­
tów złożona, wkrótce odpływa pod dowództwem Vice- 
Admirała 7 rehouart.— Patrie donosi, że gabinet Hisz­
pański postanowił wstrzymać sprzedaż dóbr Kościel­
nych.—  Monitor og łosił sprawozdanie o małej wypra­
wie Kabylijskiej, która ma się wkrótce skończyć.—  Do 
końca Grudnia 1857 r., wzbroniony został wywóz zboża 
z Algierji za granicę. (Ind: Bel:).

H i s z p a n i a . Madryt, 18goW rześnia . —  Powodem  
do podania się do dymissji Ministra skarbu Cantero, 
była ta okoliczność, iż odrzucono jego projekt, by 30  
miljonów z summy otrzymanej ze sprzedaży dóbr du­
chownych, obrócono na restaurację Kościołów. —  
Noredades donosi, że wydano stosowne rozporzą­
dzenie, by Patryarcha Indyjski wrócił do Madrytu. 
(St: Anz:).

N i e m c y . Sztutgard, 23go W rześnia .—  Dziś otwar­
te zostały w Izbie Deputowanych posiedzenia niemie­
ckich filologów i orjentalistów, którzy się tu w liczbie 
278 zgromadzili. (St: Anz:).

Z Frankfurtu, 21goW rześnia .—  Xżna Cambridge, 
bawiąca obecnie w Rumpenhein, była wczoraj ze 
swemi córkami, małżonką Następcy Tronu Meklem- 
burg-Strelickiego  i Xiężniczką Maryą, na balu danym 
przez P. Bethmann, Konsula Jencralnego Pruskiego. 
(N. Pr: Z.). *

Z  Wejmaru, 24go W rześnia . —  J. C. W. Wielka 
Xiężna wróciła tu wraz z swą rodziną. (N. Pr: Z.).

N i d e r l a n d y . Haga, 22goW rześnia .—  Xiążę Oranji 
wrócił tu w pożądanem zdrowiu ze swej podróży za gra­
nicę Minister skarbu złożył na dzisiejszem posiedze­
niu Izby 2giej projekt budżetu na r. 1857, z którego o-  
kazuje się, że dochody w pomiecionym roku mają wy­
nosić 72,784,421, a wydatki 72,745,438 fi:- (Stj A:).

T c r c j a .  Konstantynopol, dnia 16go W rześnia.—-  

Wojskom Tureckim wysłanym do granicy Cżarnogó- 
Tza, polecono jednocześnie powstrzymywać Greków 
wkraczających do Turcji dla rabunku. (Nord).

W ł o c h y . —  Z Turynu  20go b. m. donoszą, że Rząd 
Sardyński zaniechał myśli zebrania obozu instrukcyj- 
nego. Każda dywizja w sw ojem  stanowisku ma odbyć 
manewra jesienne. (St: Anz:).



R o z m a i t o ś c i .  —  Tak dalece zm ienił się chem iczny  
skład \vodv rzeki L o a ry , od czasu powrotu jej do sw ego  
koryta, że znaleziono w niej podobne pierwiastki jak 
w  sztucznej wodzie selcerskiej, m ianow icie: 2 0  części 
kw asorodu, 68  części azotu i 12 części kwasu w ęglanego. 
—  Pewien m yśliw y stojąc d ługo o try  ty w gęstw inie la ­
su , b y ł pom im ow olnie świadkiem następującej ciekawej 
sceny . Stary, i jak się zdaw ało, b iegły w  rzem iośle lis, 
w yszed ł ostrożnie z lasu, i z szezcgólniejszem  zajęciem  
zaczął przypatrywać się w ysokiem u pniu, św ieżo ścięte­
g o  dębu. W idocznie jakaś m yśl niespokojna trapiła prze­
b ieg łeg o  bohatera tvlu rym owanych i nierym owanych  
bajek, gdyż kręcił się ustawicznie na w szystkie strony, 
m achał d ługą kitą, i oglądał się co chwila po-za siebie. • 
N agle odbiegł o kilka kroków od pnia, i zmierzywszy  
g o  jeszcze raz okiem , poskoczył ze wszystkiej siły  ku 
w ierzchołkow i. Próba udała się nadspodziewanie po­
m yśln ie. W yskoczył od pierw szego razu na sam szczyt 
pnia, i spojrzał bystro do okoła . Potem zskoczył chyżo 
na ziem ię,'i po-raz drugi, trzeci i czwarty pow tórzył g i­
m nastyczne ćwiczenie, osiągając zawsze pożądany sku­
tek . Żdawało się, iż z w ielką uciechą nabył zupełnego  
przeświadczenia o swojej zręczności, bo z niem ałą dumą 
spoglądał jeszcze przez chwilę, na pień dębu, a potem  
zerw ał się nagle, i zn ik ł jak strzała w gęstw inie. Lecz 
po lerótkim czasie pow rócił spiesznie, niosąc w zębach 
sporą k łodę dębową. Z tym ciężarem p on ow ił tęż sam ą 
sztukę akrobatyczną, a gdy już po któryś raz w skoczył 
z równą łatw ością na w ierzchołek, spuścił k łodę na zie­
m ię, i pozostał na górze, skulony we dwoje, z zwiniętą  
pod siebie kitą i w ychyloną naprzód g łow ą . Tak leżał 
ca łą  godzinę bez najm niejszego ruchu. Nagle p odniósł 
lekko g łow ę, a w tej samej chwili zaszeleściało w  g ę ­
stw inie. i w ielka dzika maciora z piecią czy sześcią m ło ­
dych w ysunęła się z lasu. Lis leża ł spokojnie, aż ma­
ciora na kilka kroków zbliżyła się ku jego  stanowisku, 
potem  jak strzała spu ścił się na dół, pochw ycił w  prze­
locie  jedno z warchląt, i now ym  skokiem  w rócił na 
szczyt sw ojej twierdzy. Biedny warchlak zakwiczał co 
m u s i ł  sta ło . Maciora obróciła się w ściekle, i przysko­
czyła  do pnia, jak gdyby go kłam i z korzenia wyrwać 
chciała. Lecz niestrwożony lis rozszarpał z najzimniej­
szą  krwią sw oją ofiarę, i zaczął ją  w  oczach matki spo­
żywać. Napróżno wspinała się w  górę w ściekła maciora, 
nap różno ryła ziem ię dokoła, o twarde drzewo k ły  w y­
szczerbiała." Lis kończył spokojnie sw oją biesiadę, i cza­
sem  tylko spojrzał złośliw ie na biedną matkę, która po 
d łu CTich wysileniach przekonała się wreszcie o bezsku­
teczności swoich zam achów, i spokojnie w  g łąb  lasu 
pow róciła  z resztą rodzinv.

s z a r a d a .
P ie r w s ze  d zie sią te  są  naczynia znane,
P ią te  i tr z e c ie  gdy z trudem w ylane,
To m ają w artość  na tym  Bożym świecie;
Kto sió d m e  ó sm e, ten w esół ja k  wiecie,
Kto s zó s te  ósm e. ten lepiej wychodzi,
Bo snać źe ma cos, a zdrow iu nie szkodzi.
Ź le kogo zmusza jego smutny d r u g i ,
Słać c z w a r te  tr z e c ie  do Panów przez sługi,
Lecz kto zdrow e ma ręce, a z litości żyje,
Niech d zie s ią te  d z ie w ią te  lepiej go pokryje.
Cóż w szy s tk o ?  zapytacie, pô  takim w yw odzie,
Co w szy sc y ? ... są  to ludzie żyjący  na W schodzie.

(Zeszła Szarada, B erlin ka ).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
A fanasiew Kapi: z Rygi nr 625; Bieliński Jul: Ob: z K alcn ian r472 ; 

Dmowski F ran: Ob: z Górzna n r 625; Grabowski Gustaw Ob: zB ro- 
nowic nr 625; K urela Józ: Oby: z T u ty  nr 586; Lasocki W ale: Oby: 
z  Żytom ierza n r 601; M arków  P io tr b. Jenerał z W oźnik nr 388; 
P rzysieck i Hen: Kapi: z W ielunia nr 625; Hr. Riidigcr F r: Sztabs- 
Kapi: z M oskwy nr 634; Sobieszczański W ikt: Ob: z Antoniówki nr 
625; T raw ińsk i And: Oby: z Radomia nr 625.

tV y je c h a l i : Bajkow ski Józ: Ob: do Tutek; Dzierzbicki Kazi: Ob: 
do Karnic; Gedroić Jul: X żę do Słuźua; Niemcewicz Jan Ob: do Gro­
dna; Piw nicki M arceli Oby: do Gub: W ołyńskiej; Tołoczko Jan Ob: 
do Grodna.—  Bożewski Fel: Oby: do Płocka; Dębski Fran: Oby: do 
P ierzcbni; Kuczyk Ziemiomysł Oby: do Ł ękaw icy; N iezabitowski 
Konst: Oby: do Grodna; W ężyk  Jan Ob: do Zgniłego biota.

P rz y je c h a li  ko leją  z e la z n ą : G rabow ska Józefina żona Doktora 
z Gdańska n r  495; M ierzejew ska Ant: Żona Urzęd: ze L w ow a nr 
2170; M irecki F ran: Ob: z Ostendy nr 634; M ieczkowski Jan Fotogr: 
z P ary ża  nr 463; W ilnow  Tend: Fo tograf z Berlina nr 411.

W y je c h a li  ko leją  ż e la z n ą : Chrzanowski Rad: Stanu, P rezes 
Sądu Krym: do P iotrkow a; Czernig Teodora utrzym : magaz: mód do 
B ruxelli; E sterhazy l i r .  do Karlsbad; Parav icin i Achiles Hr. do W ie­
dnia; Rawicz Józ:, i Św ierczew ski Józ: Kup: do W rocław ia .—  Lin- 
denberg A dolf Fabrykan t w yrobów  G alanteryjnych do W rocław ia; 
dc V ulpiere de Regdet Marjti Hr. do W łoch; W ilm ot Podpułko: 
w ojsk  ang: do Londynu; W ścicklica Teo: Zoąa Ase: Kol: do K rakow a.

D O N IE S IG S IA .
Po pow rocie z zagranicy, zaopatrzonym  został Magazyn, w  roz­

maite TOWA11Y Angielskie i Francuzkie na Ukrycia i  
Salopy, jak ’ rów nież w  Modele, 411»rycia, Salopy, 
Mantyle i  I4.apeiif.sze, N ° 4 8 6 .—  D ziechcinska .
ffiSP Z powodu w yjazdu, w yprzedają  się M eble;

garn itu r palisandrow y, sk ładający  się z Kanapy,
S tołu, Kozetki, 2ch F o teli, 6 u K rzeseł, i 2ch Na-

l e w M i  poleonek w  najnowszym guście; L ustro , damska 
T uale ta , Komoda, S to ły , S to łk i, Szafy, Kredens, Biurko męzkic, 
i inne Sprzęty  domowe mało używane, przy ulicy M ylnej, blizko 
Kom: R. S. W . i D., N r 2479, w dziedzińcu na lm  pięfrze.

Rs. 15 ,000 , 7 ,500 , 1,500 i 1,050, są do wypożycze- 
J 0 j |3 L  nia na hipotekę Domów w  W arszaw ie lub Dóbr, poło- 
E t | 7  żonyrh ty lko  w Gub: W arszaw skiej. W iadomość w  Kan- 

lorze Interesów Ogólnych, przy rogu ulic Podw al i Ka­
pitulnej N r 498. ,

Wsoba życzy przy jąć  Z arząd Domu, opatrzona św iadectwem  
zaletnim  ze znakomitego domu, znająca się na kuchni, pieczeniu 
ciasta, różnych m arynatach, co się zowie kompletnie na w szy-
stkiem . Ktoby sobie życzył, raczy  się zgłosić pod N r 93 przy
ulicy P iw nej, na 2e piętro od ty łu .

Ponieważ R ew ersa i W exle z la t dawnych w obiegu znajdujące 
się z podpisem moim, to jes t Filipa Grodzickiego, okazały się nie­
k tó re z nich fałszowane (co na drodze praw nej dochodzone będzie), 
przeto ostrzega się w szystkich, ażeby dla uniknienia u tra ty  kapi­
ta łu  Rewersów z powyższym  podpisem nienabyw ali; oraz w zyw a 
niniejszem tych k tórzy  posiadają w  sw ych rękach jakiekolw iek zo­
bow iązania, czy to z terminem już  upłynionym lub przypaść mogą­
cym, ażeby z takowemi celem sprawdzenia ich niew ątpliw ej pre­
tensji, zgłosić się. zechcieli do Sew eryna Majewskiego Patrona przy  
T ry b : Cyw: Guli: W arsz :, w  W arszaw ie pod N r 518 przy ulicy 
Podw al zamieszkałego, w c iąg u  miesiąca jednego od daty mniejsze­
go ogłoszenia, gdyż po upływ ie zakreślonego terminu później pro­
dukow ane, będą uważane za podrobione; przytem  nadmieniam, 
że od la t k ilku  w e w szystkich czynnościach tak  urzędowych, jako 
też pryw atnych, podpisuje się dwoma imionami to jes t L udw ik-F i- 
lip Grodzicki, i n ikt z podobnem. podpisami Rew ersów  posiadać 
nic może, albowiem takow ych me wystawiałem . —  W arszaw a d. 9 
(2 1 ) W rześnia 1856 r .—  Ludw ik-Filip  G r o d z i c k i .

Jest do sprzedania, F'orlepjan mahoniowy o 
5 1 / oktaw y, w  zupełnie dobrym stanie, zdalny dla 
początkujących dzieci, za rs. 30. W iadomość p rzy  
ulicy K rakow skie-Przedm ieście pod N r 402, w prost 

Śgo K rzyża, w  oBcynie na 3m piętrze.
W inogrona W ęgierskie białe i czerw one, słodkie, 

nadeszły Koleją żelazną,, do handlu W in i Korzeni J. 
Bether, w prost Kościoła Sgo K rzyża, p rzy  u licy  K rak:- 

Przedmieście Nro 404.
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Jest do w ynajęcia jeden Pokoj na lszem  p iętrze, na placu 
Krasińskich w  dawnym T eatrze. W iadomość u

Mam honor uwiadomić JJW W . Panów  i Panie, jako  p rz y j-4  
V muje  do haftow ania w szelkie JBnaki Gotyckie białe 
© kolorow e; Gorse do koszul męzkich; o raz przyjm uje d o re -  
tp a r a c j i  Koronki za pom ierną cenę. Mieszkam p rzy  u licy 'J  
J  Długiej pod N r 556, w  Hotelu Drezdeńskim, w  oficynie na d o -a  
f ile .—  Izabella S t a s z k o -  ^  - r -  r~- c.

Panna m ówiąca po niemiecku, życzy przy jąć  miejsce Bo­
ny, oraz hyć pomocą w  gospodarstwie. W iadomość p rzy  uhcy 
Iii ako:-I>rzed.„: pod N r 435, u R ękaw .czn.ka Pe ™ w 'cz

W  mieście CHODECZ, Powiecie W łocław skim , je s t
- f n f  d o 'n ah y d a  murowany, w  dobrym  sta -

nie z należącemi doii zabudowaniami gospodarskiemi, 
F a r b i a r n i ą ,  Ogrodami i Sadem półmorgowym; 

ja k  rów nież M aszyną do w alcow ania P ł ó t n a .  —  W  mieście tern 
znajdują się Kościoły: Katolicki i Ew angelicki, do których zna­
czna liczba zaw sze W łościan uczęszcza, trudniąca się ta rm er- 
Stwem dobre może mieć utrzym anie, zw łaszcza ze w  okolicy 
bardzo mało teraz je s t F arb iarzy ; cena za^ farbow anie jeszcze 
dawna nie zniżona; oraz że domowi temu służy praw o, ze, dnpoki 
F a rb ia rn ia  w  nim istnieje, żadna inna podobna fabryka w  tern 
mieście istnieć nie może. Bliższą wiadomość pow ziązc można na 
Ul 101 scu

Do domu Handlowego Ezechiela H o ^ w h z  przy u licy  
• O Ł  Leszno N r 733, nadszedł transport S M .O K  LAKIE­
ROW ANYCH PARYZKICH, i takow e sprzedają się w  tym że 
K antorze, po cenach stałych um iarkowanych.

C Z Ł O W I E K  m łody, mogący w ystaw ić Kaucję w  gotowizuie 
do wysokości rs. 1 ,500 , pragnie p rzy jąć  obowiązek B z ą t t c y  
Hornu, pałacu, lub inne odpowiednie tym  zatrudnienie^ albo 
leż w ziąźć D z i e r ż a w ę  Domu. Ż yczący sobie pow ziąźć b liż­
szą o nim wiadomość, zgłosić się raczy lub nadesłać swój adres 
do M agazynu Mód Pani Badowskiej, w  domu W . Cyprysiuskie- 
go, p rzy  u licy  Długiej.

Są do sprzedan ia: S o f o  mahoniowa w ielka  na sprężynach, a- 
damaszkiem pokryta; Szafa jesionow-i; Stoł mahoniowy; Stoliki 
do kart; dw a Stoliczki do łóżek; Stół duży jesionow y; Lustro  
stojące; W anna Priszniłza; Pościel; K row a odznaczających się 
przym iotów . Róg ulic Pańskiej i T w ardej N r 1192.

W czoraj w  Cukierni P. Loursa, pewien Pan znajomy 0 -

msobom, znajdującym  się tamże razem  z nim, zapew ne przez 
pomyłkę w zią ł Kapelusz nowy z b iałą podszew ką i 
skórką i R ękaw iczkam i zielonemi, a zostaw ił swój s ta ­
ry ; k tó ry  może odebrać w tejże Cukierni,

m  ft, 1 , .... n n n r a w n  lak tw arde lakotez i nnęk-M fObstalunki na »  lak tw arde jakotez i m i ę k - | |
^k ie, suche i zdrow e, przyjm ują się w  Składzie Herbaty 
kC ukru , W . Leona Krupeckiego, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod 
* N r 1245, naprzeciw  statuy Kopernika; oraz p rzy  ulicy Le- 
|s z n o , w p r o s t  ulicy  R ym arskiej, pod Nrem 6 o 3 / „  po cenach 
«umiarkowanych. i

Na żądanie SSrów Michała Dłużniewskiego, i z mocy upow a­
żnienia Radcy Stanu P rezesa T rybnnału  W arszaw skiego, sprze­
dane będą dnia 20 W rześn ia  (2 Października) r . b ., o godzinie 
3ej po południu przez głośną Ł i c y t a e j ę ,  w  domu pod N r 545 , 
p rzy  u licy  Długiej, w  oficynie po praw ej ręce na lszem  p ię trze , 
n o z m a i t e  P r z e i l m i o t a  do pozostałości po tymże D łu- 
żniew skim  Radcy D woru należące, m ianow icie: Zegarek z ło ty  
repetyer z łańcuszkiem i kluczykiem , Pierścień z ło ty  z p ieczątką, 
różna Moneta daw na, G arderoba, Bielizna, Meble i inne sp rzęty  
pokojow e, oraz X iążk i, a to za gotowe pieniądze natychm iast przez 
p lus-licy tan ta  płacić się w inne.— K orzeniow ski, R. K. Z. G. W .

SHŁAB n iC H IY  ROLXICXYCH, N
S z  F ab ry k i K arola S t e i m m i g  et C u m p :  w G d a ń s k u , |
p ja k o  t o : MŁOCKARNIE, SIECZKARNIE, MŁYNKI do s z ró -^  
||to w a n ia , a w szystk ie te machiny w  różnej w ielkości; —  oraz^l 
^ p ra w d z iw y  Angielski patentow any Cement P o rtlan d z k i^  
j^w odo trw ały , z domu R o b i n s  et Comp; w  Londynie; jako też l?  
S p ra w d z i w e Peruw iańskie G u a n o ;  S i m o  t a  K am ienuaf| 
^A ngie lska; je s t do nabycia po cenach zniżonych, §£
H  u  Juljusza 1 ’ a r t o w i c z ,
Sg w  F abryce C ykorji F . Bohni et Comp: w  W ło c ła w k u .^

P o w ó z  z fordeklem, na w iszących resorach, 
z rekw izy tam i, zdatny i mocno zbudowany do po­
dróży, F ab ry k i M oskiew skiej, je s t do sprzedania za 
um iarkow aną ceuę. W iadom ość w  domu P . S kw ar- 

cow ajia^askim ^pJac", w lew ym  paw ilonie, u S tróża Antoniego.

.X,
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Zgubioną broszę w ogrodzie Saskim , odebrać mo- 
:na za udowodnieniem w Redakcji Kur jera .

P rz y  u licy  W spólnej pod N r 1631, je s t  do sprzedania S z a ­
r a  czyli P rysznic do kąpieli, i Kufer, a to dla braku miejsca. 
- D w a  Pokoje, są do w ynajęcia od 1 Października r . h.

Ł G arnitur I I E B U  palisandrowych, nowego fasonu, 
kry tych adamaszkiem, sk ładający  s i ę : z Kanapy 2ch

Foteli 12tu Krzeseł, Stołu przed kanapę, Konsoli i Sto­
lika do k a r t, je s t do sprzedania za zn.zoną cenę przy  

ilicy Dzikiej pod N r 2322. W iadomość powziązc można u Rządcy

Syndycy tym czasowi massy upadłości Jana Stummer. W  dal­
szym ciągu licytacji handlu Jana Stum m era, przy u icy la  ow .- 
Przedm: pod N r 441 poprzedni® utrzym yw anym , w yprzedaw ane 
h ę d ą wd .  18/30 W rześnia  r .b .  O godz; 4ej z południa i następnych, 
W stążki, K w iaty paryzkie, i inne przedmioty G alanteryjne do o- 
zdoby służące.—  Teodor Ł ąck i, Patron. P . Halpern.

^ogniotrwałej (Cbainottsteine zwanej) n a d -! | 
j^szedł św ieży transport do K antoru Komissowego i Spedycyjne-p  
g g o  Józefa Hochedlinger, p rzy  u licy  P rzejazd  N r 649 .— TenieM  
0iloin Handlowy otrzym ał też w  komis, św ieży transport** 
^SŁEOKI tlollendersłtieli w yborow ych.

Powozik na leżących resorach, zupełnie no- 
w y , na jednego lub parę koni, z jednej z pierw szych 

ęSSyśfeSjg. F ab ry k ;— Powóz na stojących resorach, używ a- 
-■,‘Mni- nY> zdatny do podróży, mocno zbudowany;—  i Ta­
rantas Sybirski na żelaznych osiach, pakow ny, cały k ry ty , 
zdatny do dalekiej podróży, a przytem  lekki na parę  koni, zu­
pełnie w  dobrym stanie, są do sprzedania za przystępną cenę 
z powodu w yjazdu. W iadomość u Rządcy domu pod N r 1 7 7 5 ,  

przy  u licy  S to -Jersk iej.
Mam zaszczyt zawiadomić JJW W . i W W . Panów , iż u sku­

teczniam w s z e l k i e H A F T I f  dlaU rzędników  Cywilnych i W o j­
skow ych, tak  złotem  jako i srebrem , za pomierną ceuę. Miesz­
kam w  Starem-M ieście pod N r 48, w  domu P . T y tza , na 2nt 
p iętrze od fron tu .—  Zuzanna R ó ż y c k a .

Dla m iłośników sztok pięknych donosim, iż przy uli­
cy Nalewki pod Nr 2254, u P. Felsenhardt, są do na­
bycia trzy obrazy olejne, dokładnie z znajdujących się 
w Muzeum Berlińskiem  oryginałów kopjowane, jako 
to : obraz mitologiczny, przedstawiający: Ledę z łabę­
dziem  z Correggia; takiż, przedstawiający Venus i Amo­
ra  z Guida-Reny; P e jzaż  z Salvator a Rosy. Obrazy 
te zalecają się dokładnością w oddaniu pięknym kolory­
tem i ceną nader przystępną.

Ij| D o  Składu Braci I.esser, przy ulicy B y mars kiej,dS 
lj.w prost Komissji Skarlm , nadszedł znaczny transport S H O B | .  
lAm erykańskieli na meble; ROK8T do okien,(ft 
j^i C E B Ł jŁ T T  kolorowych zagranicznych, w  różnych sze-^jj 
c*.rokościach, k tóre po cenach stałych, u m ia r k o w a n y c h ,  sp rz e -^

W  dobrach Lendo-w ieJkiew  Pow: Radzynskim Gub: 
■ U ^ |g w r ii  Lubelskiej, od S tacji Żyżyn mil 2, z powodu nad- 
f T jg&Af f  kompletnego Inw entarza, jes t do sprzedania KRÓ W

pachtowych młodych sztuk 50; Jałow nika 20; i Koni 
dobranych młodych, ra sy  praw dziw ej polskiej sztuk 4. M ający 
chęć kupna po cenach przystępnych, raczą się zgłosić do pomie- 
nionych dóbr.
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Przy placu Grzybowskim w domu pod N r 1103, gdzie Apteka, 
jest do sprzedania WÓ35EK. mały, zdatny do Handlu;—  i Za 
przęga kompletna z dugą, na jednego konia. Wiadomość na 
2m piętrze.

Fortepjun mahoniowy, mało używany, jest do 
sprzedania, za ostateczną cenę rs. 235, przy ulicy 
Długiej pod Nr 489 a , w oficynie, druga sień na 2m 
piętrze, drzwi przy wschodach.

f^ S M Ł E P  Sasko -Norymbergę/ci, jest do sprze-A 
dania, przv ulicy Kra/c:-Przedmieście Nr 412, w prost Y 

|  pałacu Hr: Aug: Potockiego. ^  (j

Zawiadamiam szanowną Publiczność że w Fabry­
ce powozów u Banasiewicza, w pałacu Łubieńskich, 
przy ulicy Królewskiej pod N r 1066, nabyć można 
\ajdyczanck krytych i Bryczek w róż­

nych gustach;—przytem są 1’nw ozy używane, lekkie, na sto­
jących resorach, po cenie umiarkowanej.—  M. Ba na s ie w ie  z. 

A  Do Składu Nasion Dra F. Betzhold, przy ulicy Sena- 
I Ą  torskiej N r 471, obok Resursy, nadszedł świeży transport 

( I H I I l .  w głowach i w  mączce żółtej, po cenie 
zniionej z Fabryki w  Silniczce; Cebul Hwia- 

iowycli z Hollnndji w kilkuset gatunkach; Biwitzii, 
nowej rośliny olejnej, przewyższającej Rzepaki i wszelkie inne 
w  tym celu dotychczas używane; oraz Nawozu sztucznego bardzo 
użytecznego d lii i  Salpeter;—  tamże dostać można Octu 
winnego; Musztardy angielskiej i francuzkiej, w różnych 
gatunkach, na słoiki i w pęcherzu; oraz Worków nowych 
w  różnych rozmiarach.

Jest do nabycia z wolnej ręki, Fabryka Papieru SOPEL, 
w Guhernji W arszawskiej, Powiecie i Okręgu Łowickim, wiorst 
21 od Kolei Żelaznej, 3 wiorsty od szosy, przy Stacji Pocztowej 
Osiny położona.— Fabryka ta jest o 2ch Kadziach, nad rzeką Mro- 
gą; wodę tak ma dostarczającą, że możnuby machinę założyć; do 
tego jest Młyn wodny na tych samych pogródkacli przy Fabry­
ce Papierni; Młyn ten ma 2 ganki do mielenia mąki, 1 jagielnik i 
4 stępy do robienia kaszy;—  nadto posiada fabryka 16 i pół dzie- 
siatyn (33 morg dużych) gruntu, z łąkami i 3 ogrody, jako to: 
Ow ocowy, W arzywny i Spacerowy; do tego posiada jeszcze fabry­
ka, zabudowania w bardzo dobrym stanie, jako to : Dom mieszkal­
ny z oficyną, prawie jeszcze nowy; Magazyn murowany na skład 
papieru i zboża o 3ch piętrach, żelazną blachą kryty, zupełnie 
jeszcze nowy; Klejarnia i Suszarnia do suszenia papieru; Stodoły, 
Stajnie, Obory i Wozownie, w  dobrym stanie; 2 Piwnice muro­
wane z których jedna przed dwoma laty wybudowana, z wszel- 
kiemi wygodami; do Fabryki należą także 3 domy familijne, któ­
re służą na mieszkania, dla ludzi pracujących w fabryce; należy 
jeszcze do fabryki Kuźnia, z wszelkiemi narzędziami kowalśkie- 
mi. Fabrykę tę, można nabyć z wszelkiemi zapasami, jako to: 
Formy, Filce. Materjał surowy, Papier surowy i gotowy, i inne
Ruchomości i nieruchomości, oraz Inwentarz żywy jako to :

i Y V nlV  l i i  i VS 7. ft u rln iln iiin u /. ......
Ko-

me,  ̂ Krowy i W oły. Blizszą wiadomość na miejscu powziązć 
można. <

fciT"" Dystylariiia i Likiernia, z wszelkiemi do 
tych zakładów potrzebnemi przyrządami i apparatami, we wsi 
Zwierzyńcu, w Pow: Zamoyskim, jest do wydzierżawienia z wol 
nej ręki, w każdym czasie. Bliższa wiadomość powziętą być mo­
że na miejscu w Administracji dóbr Ordynacji Zamoyskiej, lub 
w W arszawie pod Nr *±72, w Kancellarji Centralnej dóbr i intere­
sów J\V. Hrabiów Zamoyskich.

W  Nowej Alexandrji (Puławach), z powodu wyjazdu, 
jest do sprzedania lub wydzierżawienia każdego czasu, 
D O M  mieszkalny nowy, składający się z 5ciu Pokoi, 
Kuchni angielskiej, Góry, Piwnicy, Stajni i Wozowni; 

niemniej z wszelkiemi Zabudowaniami Gospodarskiemi; oraz z Ogro­
dem fruktowym i warzywnym, i przy teinie Studnią; o bliższych 
szczegółach poinformować s4ę można u W łaściciela Apteki w  No­
wej Alexandrji.

S K H Ł O  do okien w  Taflach białe i zielone. Fabryka Teofilów, 
z Kluk dla łatwiejszego transportu zwiozła do Piotrkowa do domu 
Wojciechowskiego, tuż przy^ Kolei pod Nr Pol: 208 Kat: 233, i 
tam po cenie fabrycznej, w każdym czasie jest do sprzedania.

Bubli sr. 4 kop: 50 K a g r o d y ,  kto odprowadzi 
W  \  ZLA, do W. Prezydenta miasta Skierniewic. 
Opis jego taki: ma łaty kasztanowate duże, na tle
popie latem, pod piersiami centkowauy, ogon trochę

przycięty, uszy i łeb nie wielkie kasztanowate, na szyi miał po­
stronek z którego się odgryzł i uciekł ze stacji Skierniewic dnia 
18go b. m. Uprasza się o zwrot powyżej opisanego psa; w  ra ­
zie zaś przeciwnym, nieprawy posiadacz, narażonym zostanie nie
tylko na zwrot znacznych kosztów poszukiwań, ale nadto będzie 
jeszcze pociągnięty do surowej odpowiedzialności kryminalnej.

KANTOR STRĘCZElT" '
G uw ernerów  i G uw ernantek A. Zaleskiej, 

p r z y  u licy  B ielańskiej N ro  5 05 .
Są do umieszczenia : Polak posiadający gruntownie język fran- 

cuzki, w jakim znacznym domu; również Guwernerowie Polacy, 
Francuzi, Niemcy; Guwernantki z wyższą muzyką; Metrowie mu­
zyki do udzielania lekcyj na godziny, i Bony; są także Osoby do za­
rządu domu, i Panny służące, i Gospodynie z najchlubniejszemi 
świadectwami.

Z  Kantoru Zleceń p r z y  ulicy W ier zbowej Nr 4 73c.
W m. Błoniu, przy szosę, jest do sprzedania Oberża uowo- 

wyrestaurowana, składająca się z 4ch Pokoi, Gabiueciku, Skle­
pu, Kuchni ang:, Piwnicy, Stajni, nadto Stodoły i Ogrodu w a­
rzywnego, za poinierną cenę, każdego czasu. Wiadomość u In­
troligatora w pałacu lir. Krasińskiego, pod N r 410 przy ulicy 
Krakow.-Przcdmieście.

Dnia 26 b. ni. wychodząc z bramy Ratuszowej, zgubiono Pele­
rynę atłasową czarną, wyszywaną czarnemi z axamitu 1 iśeia- 
mi. Znalazca raczy zwrócić do powyższego Kantoru, za nagro­
dą rs. 3.

Potrzebne są P A B fW lf  podręczne do sukien, przy ulicy 
Królewskiej Nr 1076, E. Boiler.

Potowa S K L E P I 1 w  domu PP. W izytek, na Krak:-Przedm:, 
jest do odnajęcia na kwiaty lub krawiecczyznę, od Sgo Michała. 
Wiadomość przy ulicy Nowolipie pod Nr 2419, w domu Klej fa.-— 
Tamże jest do sprzedania Eortepjan w dobrym stanie.

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe stopni 14.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 4 cali 1.
TEATR ROZMA1T:. Jutro, Zięć Pana P o ir ier .—  Spotkanie.

NAUCZYCIEL TAŃCÓW SALONOWYCH, podaje do 
Publicznej wiadomości, że udziela lekcje tak w  swoim 

. m>eszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach;

...■4*SaMe przytem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale nie 
uczyły i nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jest do lat 50, 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrót­
szym, bo tylko 20 kilku lekcjach, 5ciu tańców najpotrzebniejszych. 
Osoby życzące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczyciel za­
ręcza, mieszka pod N r 110 przy ulicy Piwnej, trzeci dom za Ko­
ściołem, na lin piętrze; zastać go można od godz: 9ej z rana do 8ej 
wieczorem.—  Piotr S liiyń sk i.

R. Puchalski, Tancerz T. W . zawiadamia, że z dniem 1 Paź­
dziernika r. b., rozpoczyna udzielać Lekcje Tańców, tak 
w  domach prywatnych, jako też w mieszkaniu swem pod Nr 1348 
przy ulicy Mazowieckiej, w pierwszej bramie od rogu ulicy Kró­
lewskiej; przeto Osoby chcące korzystać z powyżej wyrażonych 
Lekcji, raczą się zgłosić.

LEOPOLD MAJEWSKI, Tancerz T. W . zawiadamia, 
że z dniem lin  Października r. b., rozpocznie udzielać
Lekcje Tańców tak w domach prywatnych, po 
pensjach, jakoteź w mieszkaniu własnem pod N r 54, 

w  Rynku Starego-Miasta, po tej stronie gdzie Apteka, na drugiem 
piętrze od frontu. __

( W Z akładzie G astronom icznym  przy ulicy Trębackiej, w do-§
mu Grassowa Nr 642, oprócz Śniadań î  Kolacji, stosownie doijc 
życzenia wielu Gości, dawane będą Obiady;— nadmienia sięW 
także, że w tym Zakładzie, dostać można I * I W A  dobrego I 

f,na  kufle, na butelki Bawarskiego, i zwyczajnego tak zwanego®

W Drukarni Kurjera W arszaw:. —  Wolno drukować, dnia 16 (28) W rześnia 1856 r .—  Starszy Cenzor, F. S o b ie t z c z a ń tk i .


